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HINDENBURG

O Alojzym Grulkowskim z Wdzydz Kiszewskich opowiada­
no legendy, on sam często był ich współautorem.

-  Był człowiekiem bardzo dowcipnym, ale i znanym z pie- 
niactwa -  mówi o nim jego siostrzeniec Jan Narloch z Gdy­
ni. -  Lubił wypić, grać w skata, bywać w towarzystwie, miał 
bardzo wielu przyjaciół zarówno wśródNiemców, jak i Polaków.

To właśnie znajomi Niemcy w latach dwudziestych nazwa­
li go Hindenburgiem, a to pewnie od wąsów, podobnych jak 
nosił prezydent Rzeszy w latach 1925-34 Paul von Benecken- 
dorff Hindenburg.

Alojzy Grulkowski urodził się w rodzinie wdzydzkiego go­
spodarza. Miał dziewięcioro rodzeństwa, był spadkobiercą 
120-hektarowego gospodarstwa w pobliżu jeziora Wdzydze. 
Po ukończeniu szkoły powszechnej we Wdzydzach, w latach 
1907-9 uczęszczał do zimowej szkoły rolniczej -  Landwir- 
tschafliche Winterschule w Kościerzynie. Podczas I wojny świa­
towej został powołany do armii pruskiej. Walczył na wscho­
dnim froncie. Za namawianie do dezercji skazany został na 
śmierć w dwóch instancjach. Na szczęście wyrok uprawo­
mocnił się już po rozpadzie wilhemowskiej armii.

Wrócił do domu po zakończeniu I wojny światowej, lecz 
przed odzyskaniem przez Pomorze niepodległości. W dru­
giej połowie 1919 roku uczestniczył w starciu z oddziałem 
Grenzschutzu w Wielkim Klinczu. Złapany przez Niemców, 
zamknięty w chlewie i obity łańcuchami, uwolniony został 
przez członków polskiej Straży Granicznej.

W wolnej Polsce, II Rzeczypospolitej, miał kilka procesów, 
parokrotnie siedział w więzieniu. Już na początku lat dwu­
dziestych miał proces za stawianie czynnego oporu „z widła­
mi w ręku” policjantom, konfiskującym nie zarejestrowane łód­
ki nad jeziorem Wdzydze, który zakończył się uniewinnieniem.

W 1935 został skazany na rok więzienia w Chojnicach za 
znieważenie pamięci marszałka Józefa Piłsudskiego. Po śmier­
ci marszałkajego ciało zostało zabalsamowane, mózg podda­
no badaniom na Uniwersytecie Warszawskim, natomiast serce 
przesłano do Wilna. Podczas jednego z zebrań wiejskich „Hin­
denburg” złośliwie zapytał o losy intymnych organów marszałka.

Alojzy Grulkowski był przeciwnikiem Józefa Piłsudskiego. 
Sympatyzował natomiast ze Stronnictwem Narodowym Ro­
mana Dmowskiego. W gronie jego politycznych przyjaciół by­
li m.in. księża proboszczowie: Józef Wrycza z Wiela, Stani­
sław Hoffmann z Pinczyna, oraz prof. Bernard Szumocki z 
Kościerzyny, poseł Piotr Szturmowski ze Skarszew. Miejsco­
we stronnictwo, pod przywództwem ks. ppłk. J. Wryczy, by­
ło bardzo nacjonalistyczne, prokościelne, antysemickie, zwal­
czające prosanacyjny Związek Strzelecki.

Po wyjściu z więzienia w Chojnicach Alojzy Grulkowski, 
jako główny spadkobierca ojcowizny, przekazał gospodar­
stwo siostrze Marii, żonie Antoniego Narlocha (do wyjścia za 
mąż w 1937 roku w prowadzeniu gospodarstwa pomagała mu 
najmłodsza siostra Janina). Kawaler Alojzy Grulkowski, uwik­
łany w działalność polityczną często procesujący się i więzio­
ny, nie był w stanie sam gospodarzyć. Zdając gospodarstwo 
zastrzegł sobie jednak dożywotnie utrzymanie, dwuizbowe 
mieszkanie i zatrzymał 5 hektarów lasu i jednohektarową łąkę.

W 1938 roku Alojzy Grulkowski został skazany na dziewięć 
miesięcy więzienia za publiczne wołanie „Precz od Zaolzia!”. 
Tuż przed wybuchem II wojny światowej oskarżono go o 
obrazę „głowy ościennego państwa”, kanclerza III Rzeszy 
Adolfa Hitlera.

Już od początku wojny był przygotowany na ukrywanie się. 
Dobrze wiedział, jak hitlerowcy mogą go potraktować za 
przedwojenną działalność w Stronnictwie Narodowym. W 
połowie września, kilka godzin po rozmowie ze znajomym 
Niemcem o egzekucji, jakiej hitlerowcy dokonali najego przy­
jacielu Michale Grubbie, właścicielu młyna i tartaku w Grzy­
bowskim Młynie, przyszedł po niego patrol niemieckiej po­
licji. „Hindenburg” uciekł do lasu, do wcześniej przygotowa­
nych kryjówek. Jednąbyła dwumetrowej głębokości ziemian­
ka, drugą miniaturowy szałas przykryty gałęziami i igliwiem. 
Zimą ukrywał się w zagrodzie, w  owczarni, w  kiyjówce za 
podwójną ścianą.

-  W maju 1940 roku, po wysiedleniu z gospodarstwa w Lu- 
bieszynie, zamieszkaliśmy całą rodziną w domu wuja Aloj­
zego Grulkowskiego we Wdzydzach -  wspomina Jan Narloch.
-  Ojciec skierowany został do pracy jako cieśla w firmie bu­
dowlanej Weiss w Gdyni, a ja, szesnastoletni chłopak, właś­
nie na gospodarstwo stryja Antoniego Narlocha.

Jan Narloch wyjaśnia skomplikowane powiązania rodzin­
ne Narlochów i Grulkowskich. Jego ojciec, Teofil Narloch, 
rodem z Wdzydz Tucholskich, najpierw poślubił starszą sio­
strę „Hindenburga” Janinę Grulkowską, a po jej śmierci, w 
1926 roku, młodszą siostrę -  Franciszkę. Z kolei brat Teofila 
Narlocha, Antoni, o czym wspomniałem już wcześniej, oże­
nił się również z jedną z sióstr Grulkowskich -  Marią.
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Ukrywając się „Hindenburg” słuchał wiadomości z różnych 
stacji -  Londynu i Waszyngtonu, Moskwy, a także podziem­
nych niemieckich radiostacji, takich jak August Zygfrid Eins 
czy komunistyczna Rewolutionere Sendung Europa i redago­
wał komunikaty, odręcznie, przez kalkę, o sytuacji na fron­
tach i nastrojach politycznych w świecie. Docierały do kilku­
osobowego grona przyjaciół i znajomych: m.in. wysiedlone­
go z Kościerzyny do Wdzydz właściciela hotelu „Bazar” Fran­
ciszka Piechowskiego, dzierżawcy wdzydzkich jezior Walerego 
Żalikowskiego, właściciela oberży w pobliskich Wąglikowi- 
cach Wiktora Bławata, a nawet Niemca Juliusa Ortmana z Bu­
kowca.

Od początku okupacji „Hindenburg” posługiwał się trzylam- 
powym radiem marki Marconi. W maju 1941 roku Walery Ża- 
likowski przekazał mu czterolampowego Electrica, z którym 
Jan Narloch przeprawił się przez jezioro Wdzydze do leśnej 
kryjówki „Hindenburga”. Później sprowadził z Kościerzyny 
Jana Szarmacha, który przystosował aparat do odbioru przez 
słuchawki. Baterie z fabryki Daimon przemycał Klemens Kor- 
tas ze Starogardu Gdańskiego. Akumulatory radiowe ładował 
Jan Szarmach. Zawoził je co sześć tygodni Jan Narloch.

W 1942 roku hitlerowcy aresztowali Edmunda Grulkowskiego 
-dalekiego krewnego „Hindenburga”, ukrywającego się od 1940 
roku za drobną kradzież drewna. Podczas śledztwa dwudzie- 
stoparoletni Edmund załamał się i wydał współpracowników 
„Hindenburga”, członków rodziny Jaźwińskich, Tuszkowskich, 
Helenę Kortas, Lucjana Turzyńskiego. Zostali oni osadzeni w 
Stutthofie (dwóch z nich zmarło w obozie w końcu września 
1942 r.). Żaden z nich nie wydał Alojzego Grulkowskiego.

Po tym wydarzeniu „Hindenburg” zlikwidował swoje leśne 
kryjówki i przeniósł się na wyspę Wielki Ostrów, do Knitterów. 
Pomagał im w prowadzeniu gospodarstwa. Miał tam kryjów­
ki w skarpie nad jeziorem i w stodole pod dachem. Wieczo­
rami słuchali głównie polskojęzycznego Londynu. Akumula­
tory do ładowania woził do młyna w Bąku Stanisław Knitter.

W czasie roztopów, gdy nie mógł przejść po lodzie lub prze­
prawić się przez jezioro łodzią, ukrywał się u kuzyna Jana Trzciń­
skiego we Wdzydzach Tucholskich. W tym czasie posługiwał 
się fałszywym ausweisem na nazwisko Maks Wachholz, zgo­
lił też wąsy.

Jesienią 1943 roku Niemcy zaczęli wysiedlać mieszkańców 
Wdzydz Kiszewskiech i okolicznych przysiółków i sprowa­
dzać na ich gospodarstwa swoich rodaków. Los ten spotkał 
także znajomych i krewnych „Hindenburga”: Franciszka Lied- 
kego, rodziny Antoniego i Teofila Narlocha.

-  Ja otrzymałem skierowanie do pracy u Franza Wittke w 
Małym Lubieszynie -  mówi Jan Narloch -  a potem do Jaku­
ba Ferderera w Górnym Lubieszynie. Od marca 1944 roku nie 
miałem kontaktu z „Hindenburgem”.

Jesienią tego roku Alojzy Grulkowski nawiązał współpra­
cę z grupą desantową ppor. Jana Miętkiego, która poza dzia­
łalnością wywiadowczą i dywersyjną, zajmowała się komu­
nistyczną propagandą, popularyzowaniem i wyjaśnianiem za­
łożeń politycznych Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo­
wego i programu Polskiej Partii Robotniczej.

W kwietniu 1945 roku Jan Narloch ponownie spotkał się z 
„Hindenburgiem”.

-  Należał wtedy do Milicji Obywatelskiej -  wspomina. -  
Nosił opaskę, miał broń. Był bardzo przygnębiony, mówił, że

stara się bronić ludzi przed samowolą żołnierzy i maruderów 
sowieckich.

Miesiąc wcześniej jego dobry znajomy, dzierżawca wdzy- 
dzkichjezior Walerian Żalikowski, został przez nową władzę 
oskarżony o współpracę z Niemcami i skazany na pięć lat wię­
zienia. Żalikowski, by utrzymać jeziora, przyjął podczas woj­
ny trzecią grupę narodowości niemieckiej, urządzał przyjęcia 
dla wysokich urzędników okupacyjnej władzy. Nikogo jednak 
z Polaków nie zdradził, często ostrzegał „Hindenburga” przed 
niebezpieczeństwem i udzielał mu informacji. Żonę Żalikow- 
skieo sowieccy żołnierze schwytali w domu Teodory Fethke, 
bratowej Teodory Gulgowskiej, wielokrotnie zgwałcili i za­
mordowali.

W 1946 roku, rodzinne gospodarstwo Grulkowskich, nale­
żące w tym czasie do Antoniego Narlocha, zostało upaństwo­
wione. Wcześniej dom rodzinny zamieniono na państwową 
leśniczówkę, tak jest do dzisiaj. „Hindenburg”, mimo spara­
liżowanej ręki, musiał podjęć pracę robotnika leśnego, popadł 
w nędzę. W 1949 roku za krytyczną wypowiedź o Bolesławie 
Bierucie został skazany na dwa lata więzienia -  przebywał w 
więzieniu w Kościerzynie i Gdańsku.

-  Po 1956 roku został zrehabilitowany -  mówi Jan Narloch.
-  Otrzymał Złoty Krzyż Zasługi i rentę z wyrównaniem wstecz, 
w wysokości kilkudziesięciu tysięcy złotych.

W 1959 roku Melchior Wańkowicz objeżdżając Polskę od­
wiedził Wdzydze. W wyprawie do Wdzydz towarzyszył mu 
gdański historyk Stanisław Gierszewski. W książce „Walczą­
cy Gryf’ wspomina: „Z domu wychodzi Grulkowski. Potęż­
ne wąsiska, istotnie, przypominają Hindenburga. Człapiąc 
drewnianymi chodakami, zaprasza nas do wnętrza. Właśnie 
siedział przy piecu z cegły i coś sobie prychcił. Stary czło­
wiek jest sam”.

Alojzy Grulkowski, częstując przybyszów tabaką, z ucie­
chą zaczął im opowiadać, jak to podczas wojny bawił się z 
hitlerowcami w ciuciubabkę; że miał sieć informatorów, któ­
rzy zawsze w porę ostrzegali go o niebezpieczeństwie; jak to 
zwietrzywszy Niemców uciekł łódką na jezioro Niedźwia­
dek; że miał sześć schronów. Melchior Wańkowicz zanoto­
wał również, że „Hindenburg” nadawał przez własną stację 
dezinformacyjne komunikaty, zaczynające sakramentalnymi 
słowami „Hier spricht Rundfunk Hindenburg”; że hitlerowcy 
wyznaczyli 30 tys. marek nagrody za wykrycie sabotażysty; 
że usiłowali zlokalizować go. „Ale stary Kaszuba był chytrzej- 
szy” -  napisał z satysfakcją.

-„Hindenburg”, proszę pana, skołował Wańkowicza-twier- 
dzi JanNarloch. -Nałgał mujak sam Jarosz Derdowski z Wiela.

Starzy mieszkańcy wdzydzkich stron uważają, że „Hinden­
burg” nigdy nie miał nadajnika, i nie nadawał żadnych komu­
nikatów po niemiecku. Autorem nadawanych przez pewien 
czas fałszywych wieści był prawdopodobnie niemiecki oficer, 
który zdezerterował z armii i ukrywał się nad jeziorem Wdzy­
dze. Bohaterskie wyczyny „Hindenburga”, nadającego program 
z tajemniczej radiostacji, opisały również autorki „Bedekera 
Kaszubskiego” Róża Ostrowska i Izabella Trojanowska.

Alojzy Grulkowski zmarł 9 kwietnia 1966 roku w wieku 
75 lat. Został pochowany na starym cmentarzu parafialnym 
w Kościerzynie. Z pożółkłego nagrobkowego medalionu 
spogląda pogodna twarz z szerokimi, bujnymi wąsami a la 
Hindenburg. ■
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G R U L K O W SK I A lo jzy , pseud. Hin- 
denburg (1891 1966), rolnik, działacz kaszub­
ski. Ur. 27 XI we Wdzydzach Kiszewskich, 
syn Jana i Marianny z d. Trzcińskiej. Ojciec 
był właścicielem dużego gospodarstwa rol­
nego o powierzchni 118 ha. G. mial b rata  i 8 
sióstr. We wdzydzkiej 4-klasowej szkole uczył 
go Izydor Gulgowski, organizator pierwszego 

I muzeum na wolnym powietrzu na ziemiach 
poi.; uzupełnił wykształcenie w 3-letniej 
szkole rolniczej w Kościerzynie. Był żołnie­
rzem podczas I wojny światowej. W burzli­
wym okresie 1919-20 wystąpił czynnie prze­
ciwko niem. oddziałowi straży granicznej s ta ­
cjonującemu w Klinczu k. Kościerzyny. Na 
wiecach wypowiadał się za przyłączeniem Po­
morza do odradzającego się państwa poi. Po 
śmierci ojca w 1924 przejął gospodarstwo, 
któr° odtąd prowadził wraz z siostrami; nie 
ożenił się. W okresie międzywojennym prze­
wodził we Wdzydzach grupie członków Stron­
nictwa Narodowo-Demokratycznego. Był rad­
nym sejmiku pow. w Kościerzynie, ławni­
kiem. sołtysem we Wdzydzach Funkcję soł­
tysa sprawował po ojcu. który przejął ją  po 
I. Gulgowskim. Cieszył się przyjaźnią posia­
dających au torytet osób znanych w tej czę­
ści Kaszub, m.in. ks. J. Wryczy. Jego liczne 
publiczne wypowiedzi, w których krytyko­
wał bezrobocie, brak zainteresowania władz 
rozwojem gosp. Kaszub, działalność adm., 
a także politykę zagraniczną rządu — spowo­
dowały uwięzienie. Po wkroczeniu hitlerow­
ców na Pomorze ukrywał się; zasłynął ja 
kolporter krzepiących wiadomości wysłuchi-

G R U N A

wanych przez radio. Po 1945 gospodarstwo G. 
upaństwowiono, a jego samego za publiczne 
wyrażanie opinii na aktualne tem aty polit. —  
trybuną były dla niego ulice i rynek w Ko­
ścierzynie, ulica yf rodzinnej wsi lub plac 
przed kościołem w Wąglikowicach —  uwię­
ziono. Zwolniono go z więzienia po 2 latach 
ze względu na wiek i. stan zdrowia. Po 1957 
przyznano mu rentę w wysokości 400 zł mie­
sięcznie. Zm. 5 IV 1966. Pochowany został na 
cmentarzu w Kościerzynie.

O s tro w s k a  R ., T ro ja n o w s k a  I .,  Bedeker ka­
szubski, Gd. 1978 s. 159-61; -  W a ń k o w ic z  M ., W al­
czący G ryf, W. 1975 s. 169-73.

Tadeusz Sadkowski
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Grulkowski Alojzy, przybr. naz. Maks 
Wachholz, ps. „Hindenburg”, „Król Jezior 
(1891-1966), konspirator pomorski.

Urodzony 27 XI 1891 r. we Wdzydzach Ki­
szewskich pow. Kościerzyna w wielodzietnej 
rodzinie Jana, właściciela 120 ha gospodarstwa 
leśnego i rolniczego, i Marianny z d. Trzcińskiej 
(brat Jadwigi zam. Latowiec). We Wdzydzach 
ukończył niemiecką szkołę powszechną. 
W latach 1907-1909 uczęszczał do szkoły rol­
niczej w Kościerzynie. Powołany do armii pru­
skiej, podczas I wojny światowej walczył na 
froncie wschodnim i tam został skazany na karę 
śmierci za namawianie do dezercji. Jednak wy­

rok przed zakończeniem wojny nie zdążył się uprawomocnić. W latach 1919— 
—1920 występował czynnie przeciw niemieckim oddziałom straży granicznej 
w Klinczu k. Kościerzyny. W okresie międzywojennym zwolennik Stronnictwa 
Narodowego, utrzymywał bliskie kontakty z ks. Józefem Wryczą, Stanisławem 
Hoffmanem z Pinczyna, prof. Bernardem Szumockim z Kościerzyny i posłem 
Bernardem Szturmowskim ze Skarszew. Wytoczono mu kilka procesów, paro­
krotnie był skazany na więzienie za krytykę polityki rządu (w 1935 r. obraził 
Józefa Piłsudskiego, w 1938 r. publicznie wołał „Precz od Zaolzia” i przed wy­
buchem II wojny światowej obraził Hitlera). Był radnym sejmiku pow. Koście­
rzyna, ławnikiem i sołtysem we Wdzydzach.

Spodziewając się aresztowania (około 15 września 1939 r. był poszukiwany 
przez patrol policji niemieckiej), aż do zakończenia wojny ukrywał się 
w bunkrach i skrytkach leśnych, prowadząc nasłuch radiowy i kolportując, pisa­
ne odręcznie, komunikaty z frontu i na temat sytuacji politycznej. Jeden z apa-
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ratów radiowych w 1941 r. dostarczył Walery Żalikowski. Jan Szarmach z Ko­
ścierzyny przystosował go do odbioru na słuchawki i ładował akumulatory, któ­
re co 6 tygodni przewoził Jan Narloch. Przebywający w Starogardzie Klemens 
Kortas miał dostęp do baterii. Obsługiwane przez „Hindenburga” radio przeka­
zywało w j. niemieckim wiadomości z nasłuchu angielskiego i amerykańskiego, 
a posługiwał się hasłem wywoławczym: „Hier spricht Rundfunk Hindenburg”. 
Niemcy wyznaczyli nagrodę 30 tys. marek za ujęcie autora komunikatów. „Hin­
denburg” otrzymywał wiadomości i ostrzeżenia oraz kolportował komunikaty 
przez żyjących na stopie legalnej łączników: Franciszka Piechowskiego, Helenę 
Kortas, W. Żalikowskiego, Kowalewskiego (im. n.) -  prac. Nadleśnictwa Waw- 
rzynowo, Franciszka Liedtke, Ignacego Jaźwińskiego, Jana Trzcińskiego, rodzi­
nę Knittrów, Wiktora Bławata, Klemensa Kortasa, Niemca Juliusa Ortmana -  
rolnika ze wsi Bukowiec. W 1942 r. po aresztowaniu współpracowników: Igna­
cego i Józefa Jaźwińskich, Lucjana Turzyńskiego, Heleny Kortas, Kowalskiego 
i członków rodziny Tuszyńskich (matkę i s. Józefa) ukrył się od sierpnia w go­
spodarstwie rodziny Knittrów na wyspie Wielki Ostrów, gdzie utrzymywał 
kontakty z ks. Franciszkiem Wołoszykiem. Używał „ausweisu” na nazwisko 
Maks Wachholz.

Zaraz po wojnie należał do milicji. W 1946 r. upaństwowiono rodzinne go­
spodarstwo przekazane w 1937 r. siostrze Marii Narloch, a dom zamieniono na 
leśniczówkę (do dziś nazywaną „Hindenburg”). Mimo sparaliżowanej ręki mu­
siał podjąć pracę robotnika leśnego. W latach 1949-1950 odbył karę dwóch lat 
więzienia za krytyczną wypowiedź o Bierucie. Zrehabilitowany po 1956 r. 
Zmarł 9 IV 1966 r. i został pochowany na starym cmentarzu parafialnym w Ko­
ścierzynie.

Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi (1956 r.?).

APAK, T.: Grulkowski A., Grulkowska-Latowiec J., Jędrzejewski A., Lubecki L.; 
C i e c h a n o w s k i  K., Ruch oporu..., s. 183; t e nż e ,  Obsada personalna TOW 
„Gryf Pomorski”, Pomerania 1977, nr5; Janke S., Hindenburg, Pomerania 1996, 
nr 4; K o m o r o w s k i K., Leksykon..., s. 69; Kozłowski E., Szlak partyzancki AK 
i Gryfa Pomorskiego, cz. II (wydanie broszurowe z 2000 r. nieopublikowane); 
L u b e c k i  L., Ruch oporu na Pomorzu Gdańskim 1939-1945, Gdańsk 1961; SI. 
biogr. Pom. Nadw..., t. 1, s. 123 (tu data śmierci 5 VI 1966 r.).

Elżbieta Skerska
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J a n  Kai 
81-388 G d y n i a

td,>

t e ł . 2 1 —9 5 —72 

ur. 11.05.1924 Lub i e s z y n  p o w . K o ś c i e r z y n a
tło 1939 - 2 k l a a y  G i m n a z j u m  O g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o - I o ś c i e r z y n a  
1950-53 - L i c e u m  M e c h a n i c z n e  i^rzy Gd. Techn. Zakł . H a u k . 
T e c h n i k  M e c h a n i k
p r a c a  1949-1972 Gdyńskie PrzedB. Bud. M i e j s k . -  G ł . Mech.

Rodzice: Teofil H a r l o c b  ur. 2 7 . 0 4 . 1 8 9 5  - W d z y d z e  T u c h o l s k i e

O j c i e c  r o l n i k  20 h a  - L u b i e s z y n  p  K o ś c i e r z y n a

D o t y c z y  A l o  izeffo G r u l k o w a k i e g o  ur, 1891 - W d z y d z e  K i s z e w s k i e  
p. K o ś c i erzyna, brat matki, n a s t ę p c a - s p a d k o b i e r c a  g o s p o d a r s t w a  
r o l n e g o  i leśnego o p o w i e rzchni 120 h a  - W d z y d z e  K iszewskie, 
l inia A D A M O W I E  - kawaler, zm. 19 6 6 - K o ś c i e r z y n a .
P r z e k o n a n i a  p o lityczne w  o k r e s i e  m i ę d z y w o j e n n y m  - S t r o n n i c t w o  
H a r o d o w e  - R. Dmowskiego, w s p ó ł p r a c a  w  t y m  z a k r e s i e  z K s . p r o b . 
ppłk. J ó z e f e m  W r y c z ą  w e  Wielu.
W y k s z t a ł c e n i e :  n i e m i e c k a  s z k o ł a  p o w s z e c h n a  - 1898-1905, Zi m o w a  
S z k o ł a  R o l n i c z a  - L a n d w i r t s c h a f t 1iche W i n t e r s c h u l e  - K o ś c i e r z y n a  
w  1907-9.
W  1935 po śmierci marsz. P i ł s u d s k i e g o  w y t o c z o n o  A. G r u l k o w s k i e m u  
sprawę są d o w ą  o z nieważenie pamięci m a r s z a ł k a - j e d e n  r o k  w i ę z i e ­
nia, k t ó r y  odbył od jesieni 1935 do lata 1936 -- w i ę z i e n i e  w  
Chojnicach. W  czasie jego p o b y t u  w e  w i ę z i e n i u  g o s p o d a r s t w o  
p r o w a d z i ł a  n a j m ł o d s z a  s i o s t r a  J a n i n a  G r u l k o w s k a  ur. w i9i4 r.
W  1937 r. J a n i n a  G r u l k o w s k a  « y s z i a  za m ą ż  - H i c h n a  - H o w y  Wie c  
k / S k a r s z e w  i w t e d y  A l o j z y  G r u l k o w s k i  utra c i ł  z d o l n o ś ć  p r o w a d z e ­
n i a  g o s p o d a r s t w a  i przekazał je siost r z e  M a r i i  Tir. 1904 7

Z H a r l o c h  Antonjj^zastrzegając sobie d o ż y w o t n i e  u t r z y m a n i e ,  m i e s z ­
k a n i e  (dwa pomieszczenia), p o z o s t a w i a j ą c  w  swojej d y spozycji 
5 h a  1asu i 1 h a  ł ą k i .
O d  p o c z ą t k u  wo j n y - o k u p a c j i  A l o j z y  G r u l k o w s k i  u k r y w a ł ' s i ę ,  nie 
p r z e b y w a j ą c  w  s woim mieszkaniu.
W  m a j u  1940 r. po w y s i e d l e n i u  z g o s p o d a r s t w a  w  L u b i e s z y n ie 
z a m i e s z k a l i ś m y  całą r o d z i n ą  w  m i e s z k a n i u  A. G r u l k o w a k i e g o  we 
Wdzy d z a c h .  Ojciec skier o w a n y  został do p r a c y  jako cie ś l a  w  firmie 
budow l a n e j  W e i s s  u. Frei t a g  w  Gdyni, a j a  do p r a c y  u  stryja 
A n t o n i e g o  H a r l o c h  (było to u z g o d n i o n e  z B u r g e r m e i s s t r e m )  
w  jego g o s p odarstwie r o l n o - l e ś n y m  w e  W d z y d z a c h ,  t a m  gdzie 
zamieszk a l i ś m y .  T a  ok o l i c z n o ś ć  sprawiła, że c o d z i e n n i e  w i d y w a ł e m  
się z A l o j z y m  G r u l k o w s k i m  w  jego m i e j s c a c h  ukrycia.
A. G. przyjął zasadę u k r y w a n i a  się w  " po i e d y a k e  *' . b o w i e m  uznał, 
że u k r y w a n i e  zbiorowe jest o w i e l e  n i e b e z p i e c z n i e j s z e  z powodu 
n i e o s t r o ż n o ś c i  i n i e p o r o z u m i e ń  w ś r ó d  u k r y w a j ą c y c h  się. 
B e z p o ś r e d n i ą  p r z y c z y n ą  z e j ś c i a  A.G. do u k r y c i a  b y ł a  r o z m o w a  z 
p e w n y m  z n a j o m y m  K i e m c e m  (nazwiska ni e  z a p a m i ę t a ł e m )  około 15. 
w r z e ś n i a  1939 n a  temat e g zekucji n a  p r z y j a c i e l u  A . G . - Michał 
G r u b b a  wł . m ł y n a  i tart a k u  w  G r z y b o w s k i m  Młynie.
K i e d y  ten Hiem i e c  powiedział , że G r u b b a  zmarł w  a r e s z c i e  na 
He r z s c h l a g ,  a A.G. odparł "J a - H e r z s c h l a c  mi t  d e m  B a i o n e t l " .
K i l k a  godzin po tej r o z m o w i e  patrol policji przybył po A.G., 
ale te n  był już p r z y g o t o w a n y  n a  d ł u g o t r w a ł e  u k r y w a n i e  Bię,

p. C h o j n i c e
H e l e n a  G r u l k o w s k a  18.11.1897 - W d z y d z e  K i s z e w s k i e

p. K o ś c i e r z y n a
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b o w i e m  od p o c z ą t k u  okupacji ni e  w i e r z y ł , że w o j n a  się prędko  
skończy. Miał d o b r ą  o r i e n t a c j ę  polityczną, k t ó r ą  sprowadził do 
trze cli haseł :
- r a s a  - h i t l e r y z m
- m a s a  - b o l s z e w i z m
- k a s a  - k a p i t a l i z m
Przebywał " m i e s z k a ł ” w  u k r y c i a c h  leśnych - p r z e d s t a w i ł e m  je n a  
f ragmencie m a p y  wojskowej i w  k o m e n t a r z u  do tej m apy, lecz t ylko 
w  czasie bezśnieźnym. Do d o m u  przychodził po z a p a d n i ę c i u  zmroku. 
Wy ż y w i e n i e ,  pr a n i e  z a b e z p i e c z a ł a  m o j a  d r u g a  m a t k a  F r a n c i s z k a  
G r u l k o w s k a  ur. 09.11 . 1 9 8 5  (moja m a t k a  H e l e n a  G r u l k o w s k a  z m a r ł a
15.08.1925 r, a w  1926 ojciec ożenił się z s i o s t r ą  m a t k i - F r a n c i ­
szką) .
W  okre s i e  zimowym, k i e d y  zalegał śnieg - A.G. pr z e b y w a ł  w  domu, 
lecz w  podziale: drogi n i e p r z e j e z d n e  - w  m i e s z k a n i u ,  drogi p r z e ­
jezdne - w  stajni - p o d w ó j n a  ściana.
J e d y n y m  z a j ę c i e m  A.G. był n a s ł u c h  radi o w y  i p i s a n i e  (odręczne) 
k o m u n i k a t ó w  z frontów i sytuacji politycznych. O d  p o c z ą t k u  w o j n y  
posługiwał się r a d i o o d b i o r n i k i e m  marki H A R C O H I : 3 lampy, s k r z y n k a  
z d o s t ę p e m  do w n ę t r z a  p r z e z  u c h y l n ą  pokrywę g ó r n ą  i g ł o ś n i k i e m  w  
o ddzielnej skrzynce. Z a m i a s t  g ł o ś n i k a  używał s ł u c h a w e k  - dwie 
pary, co u m o ż l i w i a ł o  słu c h a n i e  czte r e m  o s o b o m  - p o  Jednej słuchawce. 
Zasilanie: b a t e r i a  a n o dowa- 120V i akumula- t o r  6V. A k u m u l a t o r y  
ładował J a n  S z a r m a c h  w  K o ś c i e r z y n i e - T a r g  Rybny, o b e c n i e  p lac PKS, 
gdzie z a w o z i ł e m  je i p r z y w o z i ł e m  - rower, furmanka.
W y m i e n i o n y  aparat prod. w  1928 r . był m o c n o  z u ż y t y - l a m p y  u t r a ­
ciły w  z n a c z n y m  s t o p n i u  emisję, b r a k  n o w y c h  s p o w o d o w a ł y  s t a r a n i a
o n o w s z y .
A p a r a t - o d b i o r n i k  dostarczył W a l e r y  Zalikowski - d z i e r ż a w c a  
J e z i o r  W d z y d z k i c h  do 1939r. i nas t ę p n i e  p r z e z  c a ł ą  okupację.
Był to "ELECTRIC" prod. fabryki w  Wilnie, 4 lampy 1938r. n a  li­
cencji T E L E F U H K E H . W r a z  z A.G. p r z e w i o z ł e m  t e n  aparat w  m a j u  
1941 z O s a d y  Rybackiej (patrz mapka) łodzią do W d z y d z ,  a n a s t ę p ­
nie do u k r y c i a  leśnego. S p r o w a d z i  iom z K o ś c i e r z y n y  J a n a  S z a r m a ­
cha w  cel u  p r z y s t o s o w a n i a  a p a r a t u  do o d b i o r u  n a  słuchawki, p r z y  
m o ż l i w o ś c i  z a ł ą c z e n i a  głośnika. Z a s i l a n i e - j a k  poprzedni. A p a r a t  
ten z a ł ą c z a ł o  się p r z e z  w y c i ą g n i ę c i e  gałki. O d b i ó r  b a r d z o  
dobry-Londyn, W a s z y n g t o n ,  Mosk w a ,  Tuluza, Madr y t ,  H i e m i e c k i e  
podziemie: A u g u s t  Z y g f r i d  E i n s , nadawał A l l e  funf M i n u t e n  v o r  
V o l 1, k o m u n i s t y c z n a  - "Rewolu t i o n e r e  Send u n g  Europa".
A.G. m i m o  u k r y w a n i a  się nie był o s a m o t n i o n y  - jego środowisko:
1. F r a n c i s z e k  Piech o w s k i  w ł . H o t e l u  Pomorskiego, r e s t a uracji, 

h o t e l u  "BAZAR", W y t w ó r n i  L i k i e r ó w  i g o s p o d a r s t w a  roln e g o
75 h a  w  K o ś c i e r z y n i e  - po w y s i e d l e n i u  zamie s z k a ł  p o c z ą t k o w o  
u  Ł a n g o w s k i e g o  n a  Z a brodach, a od 1941 w e  W d z y d z a c h  w  d o m u  
p. W i e r z e j e w s k i e j .

2. H e l e n a  P i e c h o w s k a - K o r t a s  (mąż jej G r z e g o r z  K o r t a s  poległ w e  
w r z e ś n i u  1939) w ł . sk l e p u  teksty l n e g o  w  K o ś c i e r z y n i e .  M i e ­
s z k a ł a  z d w o j g i e m  dzieci w r a z  ze swoimi rodzicami.
W y m i e n i e n i  u t r z y m y w a l i  k o n t a k t y  ze swoimi z n a  j ornymi-krewnymi 
w Gdańsku, B ydgoszczy, Gen. Guberni i w  H i e m c z e c h  - stad 
i n f o r m a c j e .

3. W a l e r y  Z a l i k o w s k i  - d z i e r ż a w c a  jezior - O s a d a  r y b a c k a -  
C z a r l i n a  - przyjął III g rupę i z racji swojej "pozycji"
(węgorze, sielawa) p r z e b y w a l i  u  niego z n a c z ą c y  H i e m c y - p o l i -  
cjanci, urzęd n i c y ,  s tąd informac i e i  o s t r z e ż e n i a . W. Z a l i k o ­
wski był w  dobrej k o m i t y w i e  z E a d l e ś n i c z y m  H a d ł e ś n i c t w a  
W a w r z y n o w o  w  L o r y ń c u  - P a ź d z i o r e m  s p r o w a d z o n y m  p r z e z  w ł a d z e  
o k u p a c y j n e  z D o l n e g o  Śląska. Pażdzioi był j a k b y  b e z p o ś r e d n i m  
z w i e r z c h n i k i e m  Z a l i k o w s k i e g o ,  gdyż J e z i o r o  W d z y d z k i e  leży w  
obrę b i e  H a d ł e ś n i c t w a  W awrzynowo. W i a d o m o  było, że P a ź d z i o r
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znał język polski i w o b e c  ludności polskiej zachowywał się 
ni e n a g a n n i e  - r o b o t n i c y  leśni. C z y  z w i ą z e k  r o d z i n n y  z p o s ł e m  
mniejs z o ś c i  niemie c k i e j  H e l m u t e m  P a ź d z i o r e m  ?
Do rozwa ż e n i a  p o z o s t a j e  sp r a w a  zl i k w i d o w a n i a ,  u k r y w a j ą c e g o  
się samotnie w  la s a c h  Wilmy, p rzez Z a l i k o w s k i e g o . W ilma 
zastąpił drogę Z a l i k o w s k i e m u  k o ł o  Gołunia. Żalikowski był 
s z y b s z y .
W y w o ł a ł o  to z a d o w o 1enie ludności i podziemia.
W  m a r c u  1945 Ż a l i k o w s k i  został a r e s z t o w a n y  i skazany n a  5 
lat za “w s p ó ł p r a c e " . Zmarł - nie p a m i ę t a m  - czy w  w i ęzieniu,  
czy bezpośrednio po wyjściu. Z o n a  Z a l i k o w s k i e g o  została 
z a m o r d o w a n a  przez S o w i e t ó w  po w i e l o k r o t n y c h  g w a ł t a c h  w  d o m u  
Pani F e t h k e - s i o s t r y  T e o d o r y  G u l g o w s k i e j  w e  Wdzydzach. M o i m  
z d a n i e m  n a l e ż a ł o b y  r o z w a ż y ć  p o ś m i e r t n i e  r e h a b i l i t a c j ę  
Wa l e r e g o  Z a l i k o w s k i e g o .

4. Kowalewski - imie n i a  n i e  p a m i ę t a m  - s t r a ż n i k  J e z i o r  
Wdzydzkich, prac. H a d l e ś n i c t w a  W a w r z y n o w o .
Spotykał się z A.G. - dostarczał i n f o r m a c j i  z terenu, o d b i e ­
rał k o m u n i k a t y  z n a s ł u c h u  radiowego.

5. F r a n c i s z e k  Liedtke w ł . gosp. r o l n o - l e ś n e g o  60 h a - W d z y d z e , 
o s a d a  K r z y ż . P r z e p r a w y  łodziowe do O s t r o w a  W i e l k i e g o  
K n i t t e r  C z a r l i n a  - O s a d a  R y b a c k a  Ż a l i k o w s k i ,  C z a r l i n a  gosp. 
r o l n o -leśne Koliński. T a m  ukry w a ł  się k s . Koliński. P r z e ­
p r a w a  do K o z ł o w c a  w ł . H a rloch. P r z e p r a w y  obsługiwał Ja n  
Liedtke - syn F r a n c i s z k a  - m i e s z k a  o b e c n i e - R u m i a  Janowo,
ul .Doke r ó w  3 "C"/22. Zmarł 22.04.^3r.

6. Ignacy Jazwiński w ł . gosp. r o l n o - l e ś n e  W d z y d z e ,  jezioro 
H i e d ź w i a d e k  - u k r y c i e  w  skarpie leśnej A.G.

7. K n i t t e r  - imienia n i e  z a p a m i ę t a ł e m  - gosp. r olno-leśne n a  
wy s p i e  O s t r ó w  Wielki. O k r e s o w e  p o b y t y  A.G., szczególnie od 
sierpnia 1942 r.

8. J a n  Trzciński wł gosp. r o l n o - l e ś n e  W d z y d z e  Tucholskie. K u z y n  
A.G. Pobyty A.G. s z c z e g ó l n i e  od s i e r p n i a  1942 r.

9. F r a n c i s z e k  iloritz wł . s k l e p u - o b e r ż y  w e  W d z y d z a c h  K i s z e ­
wskich. Informacje, ostrzeżenia.

50. W i k t o r  Bławat w ł . s k l e p u - o b e r ż y  w  W ę g l i k o w i c a c h ,  dalszy 
k o l p o r t a ż  k o m u n i k a t ó w  z n a s ł u c h u  A.G.

11. Klemens Kortas - b r a t  p o l e g ł e g o  G r zegorza, kupi e c ,  w  czasie 
w o j n y  przebywał w  S t a r o g a r d z i e  Gd. Hiał d o s t ę p  pośredni do 
fabryki baterii D A I H O H . D o starczał b a t e r i e  anodowe A l o j ­
ze m u  G .

12. Julius O r t m a n  - H i e m i e c  - rolnik, w i e ś  Bukowiec. Odwiedzał 
A.G. w jego kryjówkach. S p o t k a n i a  aranżował J a n  G r u l k o w s k i - 
brat A.G.
W  końcu lat 40-tych O r t m a n  wyjechał do Hiemiec, ale wyraził 
życzenie, aby jego g o s p o d a r s t w o - p o s i a d ł o ś ć  przejął J a n  G r u l ­
kowski, co zostało zrealizowane.
T e n  stan trwał do dn. 28 s i e r p n i a  1942 r . . b o w i e m  w  ty m  d n i u  
poli c j a  d o k o n a ł a  a r e s z t o w a ń  w y m i e n i o n y c h  osób:
1. Ignacy Jazwiński - ojciec
2. Józef Jazwiński - syn 
3 . Luc j an Turzyński
4. H e l e n a  Kortas
5. Kowalewski
6 . T u s z k o w s k a  - m a t k a
7. Józef Tuszk o w s k i  - syn
któ r z y  zostali osadzeni w  obozie k o n c e n t r a c y j n y m  Stutthof. 

K i l k a  dni wcześniej p o l i c j a  a r e s z t o w a ł a  E d m u n d a  Grulko w s k i e g o  
ur. w 1920, k t ó r y  ukrywał się od 1940r. p r z e d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  
za d r o b n ą  k r a d z i e ż  d r e w n a  w  lesie państwowym.
W  k o ń c u  w r z e ś n i a  19 42 zmarli w  obozie: Ig n a c y  J a ż w i ń s k i , J ó z e f

12



J a ż w i ń s k i  i L u c j a n  Tu r z y ó a k i  j H e l e n a  Kor t a s  i K o w a l e w s k i  zostali 
z wo l n i e n i  we w r z e ś n i u  1943 r -
T u s z k o w s k a  i J ó z e f  Tusz k o w a k i  przetrwali obóz i w r ó c i l i  po jego 
1i k w i d a c j i .
Po tycia w y d a r z e n i a c h  A l o j z y  Grulkowski z l i k w i d o w a ł  swoje leśne 
u k r y c i a  w  r e j o n i e  wsi W d z y d z e  Kisze w s k i e  i prz e n i ó s ł  się do 
K n i t t e r a  n a  O s t r ó w  Wielki, zgolił wąsy, a w  d o w o d z i e  o s o b i s t y m  - 
A u s w e i s  III G r u p y  nazywał się Mak s  WaęWiolz.
H a  w y s p i e  przebywał w  "czasie k o m u n i k a c y  j n y m " t j . k i e d y  b y ł y  
m o ż l i w e  p r z e p r a w y  łodzią lub p r z e j ś c i a  po lodzie, n a t o m i a s t  w  
czasie z a m a r z a n i a  j e z i o r a  i w  czasie r o z t o p ó w  p r z e b y w a ł  u  J a n a  
T r z c i ń s k i e g o  we W d z y d z a c h  Tucholskich. W  d a l s z y m  c i ą g u  korzystał 
z r a d i o o d b i o r n i k a ,  ale wiad o m o ś c i  k o l p o r t o w a ł  w  z n a c z n i e  o g r a n i ­
c z o n y m  z a k r e s i e .
Ł a d o w a n i e  a k u m u l a t o r ó w  nadal wykonywał J a n  S z a r m a c h  w  K o ś c i e ­
rzynie, a p r z e w o z y  ich ta k  jak popr z e d n i o
W  jesieni 1943 r. H i e m c y  w y s i e d l i l i  z W d z y d z - O s a d a  K r z y ż  F r a n c i ­
szka L i e d t k e  w r a z  z r o d z i n ą  i osadzili w  jego d o m u  V D  Hetzel z 
Juszek, k t ó r y  zajął r ó w n i e ż  sąsiednie g o s p o d a r s t w o  Zabrockiego. 
To s p o w o d o w a ł o  likwidację p r z e p r a w  ł o d z i o w y c h  z K r z y ż a  do Czar- 
liny. K o z łowca, O s t r o w a  Wielkiego. Fr. L i e d t k e  w r a z  z r o d z i n ą  
s k i e r o w a n y  został do p r a c y  u  r o l n i k a  H i e m c a - R e i n h o l d  O n a s e k  w  
S t a w i s k a c h  p. K o ś c i erzyna, gdzie prze t r w a l i  do k o ń c a  wojny.
W  l u t y m  1944 H i e m c y  w y s i e d l i l i  A n t o n i e g o  H a r l o c h  w r a z  z r o d z i n ą  
i osadzili u  r o l n i k a  H i e m c a  Schwonke w  B u k o w c u  p. Kościerzyna. 
G o s p o d a r s t w o  i d o m  A. H a r l o c h  zajął H i e m i e c  K l u g e  ze Skorzewa. 
R o d z i n a  T e o f i l a  H a r l o c h  p r z e p r o w a d z i ł a  się do ws i  B a r t o s z y l a s  
k / S tarej K i s z e w y  p. K o ś c i e r z y n a  i z a m i e s z k a ł a  u  k u z y n a  ojca 
J ó z e f a  Harloch. J a  o t r z y m a ł e m  s kierowanie do p r a c y  u  V D  F ranz 
W i t t k e  - H a ł y  L u b i e s z y n  p. Kościerzyna, a n a s t ę p n i e  od 01.08.44. 
do B e s a r a b a  H i e m c a  w  G ó r n y m  Liniewie p. Kośc i e r z y n a .
W  listopadzie 1944 z o s t a ł e m  "p o w o ł a n y " do S t e l l u n g s b a u  W E I C H S E L  
p o d  Toruniem. C z e r n i e w i c e - S c h w u r z w a  1 d e , 20 s t y c z n i a  1945 p o c z ą ­
tek ewakuacji. Do r o d z i n y  w  B a r t o s z y m l e s i e  d o ł ą c z y ł e m  25.01.45, 
gdzie p r z e c z e k a ł e m  do w y z w o l e n i a  - 0 6 . 03.45 r.
O d  m a r c a  1944 ni e  m i a ł e m  k o n t a k t u  z A l o j z y m  G r u l k o w s k i m ,  a do 
tego c z a s u  A.G. nie posiadał n a d a j n i k a  r a d i o w e g o .
P o n o w n i e  s p o t k a ł e m  się z A l o j z y m  G r u l k o w s k i m  w  k w i e t n i u  1945.
Był w t e d y  w  M i l i c j i  Obywate l s k i e j ,  był u z b r o j o n y  - u b r a n i e  
cywilne, opaska, mieszkał w  s w o i m  m i e s z k a n i u  w e  Wdzy d z a c h .  Był 
bar d z o  p r z y gnębiony, mówił, że stara się b r o n i ć  ludzi p r z e d 
s a m o w o l ą  ż o ł n i e r z y  i m a r u d e r ó w  sowieckich.
W s p o m n i a ł , że w  czasie od jesieni 1944 do lutego 1945 był z w i ą ­
z an y  z g r u p ą  s p a d o c h r o n i a r z y  J a n a  M i ę t k i e g o  i o d o s t ę p i e  do 
n a d a j n i k a  radiowego.
D o m n i e m y w a m ,  że w t e d y  mógł nada w a ć  te d e s t r u k t y w n e  k o m u n i k a t y  
d l a  H i e m c ó w  p o d  w e z w a n i e m  "H i e r  spricht R a d i o  H i n d e n b u r g " .
W  l u t y m  19 45 r. w  L i p u a z u  w  z a b u d o w a n i a c h  g o s p o d a r z a  Hie ż a l e w -  
skiego k w a t e r o w a ł y  o d d z i a ł y  n i e m i e c k i e  t j . W ł a s o w c y  i ż o łnierze 
z W a f f e n  SS L e t t l a n d  Division. ^
W  n o c y  oddział M i ę t k i e g o  otoczył z a b u d o w a n i a  H i e f a l e w s k i e g o ,  a 
samolot n a m i e r z o n y  d r o g ą  r a d i o w ą  obrzucił z a b u d o w a n i a  szrapne 
lami, co sp o w o d o w a ł o  panikę i u c i e c z k ę  z zabu d o w a ń ,  n a  co 
czekali ludzie Miętkiego. C z y  był tam A.G. - n i e  wiem, gdyż o 
t y m  z d a r z e n i u  d o w i e d z i a ł e m  się od m i e s z k a ń c ó w  L i p u s z a  w  1975 r. 
(A.G. zmarł w  1966). H a  m i e j s c o w y m  c m e n t a r z u  p a r a f i a l n y m  są dw a  
g roby zbiorowe, dług. ok. 1 Om każdy. H a  j e d n y m  z n i c h  jest z n a k  
pamięci t j . n a p i s  "Ofiary Drugiej W o j n y  Ś w i a t o w e j "  - wg. m i e s z ­
k a ń c ó w  w  t y m  grobie s ą  Własowcy. H a  drugim, w  k t ó r y m  p o g r z e b a n o 
ż o ł n i e r z y  z W a f f e n  SS L e t tland D i v i s i o n  - n a p i s  "Żołnierze 
Drugiej W o j n y  Światowej".
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T V P  30.03.93. gocłz. 19.30 - informacja: Rząd. H i e m i e c  przyznał 
zapomogi Łotyszom, K t ó r z y  byli w  armii n i e m i e c k i e j  w  1941-45 
po £00 D H  m i e s ięcznie.

"HTWDKWRllPn" - A l o j z y  Grulk o w s k i  w  okresie m i ę d z y w o j e n n y m  u t r z y ­
mywał k o n t a k t y  z H i e m c a m i  (językiem n i e m i e c k i m  posłu g i w a ł  się 
w  m o w i e  i piśmie lepiej n i ż  polskim), lecz tylko z tymi, k t ó r z y  
n i e  byli b a k a t y s t a m i  i tymi, k t ó r z y  po r o k u  1930 ni e  byli u s p o ­
sobieni pro h i t l e r o w s k o .  P o m o s t e m  ł ą c z ą c y m  był m i n i o n y  p o r z ą d e k  
p r a w n y  i g o s p o d a r c z y  H i e m i e c  laiserowskich. Z a p a m i ę t a ł e m  k i l k a  
n a z w i s k  H i e m c ó w  z jego wypowiedzi:
- Julius O r t m a n  - r o l n i k  - B u k o w i e c  p. K o ś c i e r z y n a
- Burandt - r o l n i k  - Dębogóry,
- Klatt - rolnik, s k u p  ż y w c a  - B u k o w i e c  - -"-
- Dalweit - m a j ą t e k  B ę d o m i n  p. Kościerzyna.
W  p o c z ą t k o w y m  o k r e s i e  Pierwszej W o j n y  A.G. był n a  froncie w s c h o ­
d n i m  - P rusy W s c h o d n i e ,  odwrót w o j s k  n i e m i e c k i c h ,  a n a s t ę p n i e  po 
zmianie d o w ó d z t w a  - k o n t r o f e n s y w a  m a r s z a ł k a  H i n d e n b u r g  a . 
Opowiadał j a k  H i n d e n b u r g  popędził Renekampfa. B y ć  m oże, p o d o ­
b i e ństwo w ą s ó w  A.G. do w ą s ó w  H i n d e n b u r g  a m o g ł o  p r z y c z y n i ć  się do 
tego pseudonimu.
W  latach 19 49-50 A.G. odbył k a r ę  ok. 2 lat w i ę z i e n i a  za k r y t y ­
czną w y p o w i e d z  o Bierucie. Po 1956 r. został z r e h a b i l i t o w a n y  
i otrzymał z ł o t y  k r z y ż  zasługi i rentę z w y r ó w n a n i e m  w s t e c z  w  
w y s . k i l k u d z i e s i ę c i u  t y s . zł.
Zmarł 9 k w i e t n i a  1966 r. i p o c h o w a n y  został n a  s t a r y m  c m e n t a r z u  
p a r a f i a l n y m  w  Kości e r z y n i e .
Gosp o d a r s t w o  r o l n o - l e ś n e  w e  W d z y d z a c h  K i s z e w s k i c h ,  p o p r z e d n i o  
G r u l k o w s k i e g o , a n a s t ę p n i e  A n t o n i e g o  H a r l o c h  w  1946 r. z o s t a ł o  
u p a ń s t w o w i o n e  wg. d e k r e t u  o refor m i e  rolnej z w r z e ś n i a  1944 r.
W  dom u  m i e s z k a l n y m  m i e ś c i  się leśniczówka państwowa.

Gdynia, dn. 0 3 . 0 4 . 1 9 9 3  r.
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Ja n  Mar] ocli 
81-388 Gd y n i a

tel. 21-95-72 

ur*. 11.05.1924 L u b i e s z y n  p o w . K o ś c i e r z y n a
do 1939 - 2 k l a s y  G i m n a z j u m  O g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o - I o ś c i e r z y n a  
1950-53 - L i c e u m  Hechan? czne p r z y  Gd. Te etan. Zakł . Hauk.
Tectanik M e c h a n i k
p r a c a  1949-1972 G d y ń s k i e  P r z e d s . Bud. M i e j s k . -  Gł . Mech.

1973-1989 G d y ńskie Przeds. Bud. Prze m . -  Kier. Rota. Mont.
G ł . Mecta.

od 01.07.1989 - emeryt 
Rodzice: Teofil H a r l o c h  ur. 2 7 . 0 4 . 1 8 9 5  - W d z y d z e  T u c h o l s k i e

p. C h o j n i c e
H e l e n a  G r u l k o w s k a  18.11.1897 - W d z y d z e  K i s z e w s k i e

p. K o ś c i e r z y n a  
O j c i e c  r o l n i k  20 h a  - L u b i e s z y n  p  K o ś c i e r z y n a

D o t y c z y  A l o j z e g o  G r u l k o w a k i e g o  ur. 1891 - W d z y d z e  K i s z e w s k i e  
p. Kościerzyna, brat ma t k i ,  n a s t ę p c a - s p a d k o b i e r c a  g o s p o d a r s t w a  
r o l n e g o  i leśnego o p o w i e r z c h n i  120 h a  - W d z y d z e  K iszewskie, 
linia A D A M O W I E  - kawal e r ,  zm. 1966-Kościerzyna.
P r z e k o n a n i a  p o lityczne w  o k r e s i e  m i ę d z y w o j e n n y m  - S t r o n n i c t w o  
H a r o d o w e  - R. D mowskiego, w s p ó ł p r a c a  w  t y m  z a k r e s i e  z K s . prób. 
ppłk. J ó z e f e m  W r y c z ą  w e  Wielu.
Wykształcenie: n i e m i e c k a  s z k o ł a  p o w s z e c h n a  - 1898-1905, Z i m o w a  
S z k o ł a  R o l n i c z a  - L a n d w i r t s c h a f 1 1 iche W i n t e r s c h u l e  - K o ś c i e r z y n a  
w  1907-9.
W  1935 po śmierci marsz. P i ł s u d s k i e g o  w y t o c z o n o  A. G r u l k o w s k i e m u  
sprawę sądową o z n i e w a ż e n i e  p a m i ę c i  m a r s z a ł k a - j e d e n  r o k  w i ę z i e ­
nia, k t ó r y  odbył od jesieni 1935 do lata 1936 - w i ę z i e n i e  w  
Chojnicach. W  czasie jego p o b y t u  w e  w i ę z i e n i u  g o s p o d a r s t w o 
p r o w a d z i ł a  n a j m ł o d s z a  s i o s t r a  J a n i n a  G r u l k o w s k a  ur. w  1914 r.
W  1937 r. Jan i n a  G r u l k o w s k a  w y s z ł a  z a  m ą ż  - M i c h n a  - H o w y  W i e c  
k / S k a r s z e w  i w t e d y  A l o j z y  G r u l k o w s k i  utracił z d o l n o ś ć  p r o w a d z ę -  \ 
n i a  g o s p o d a r s t w a  i p r zekazał je s i o strze M a r i i  u r . 1904 .
H a r l o c h  A n t o n ^ z a s t r z e g a j ą c  sobie d o ż y w o t n i e  u t r z y m a n i e ,  m i e s z ­
k a n i e  (dwa p o mieszczenia), p o z o s t a w i a j ą c  w  swojej d y spozycji 
5 h a  1asu i 1 h a  ł ą k i .
O d  p o c z ą t k u  w o j n y - o k u p a c j i  A l o j z y  G r u l k o w s k i  ukrywał się, nie 
p r z e b y w a j ą c  w  s w o i m  m i e s z k a n i u .
W  m a j u  1940 r . po w y s i e d l e n i u  z g o s p o d a r s t w a  w  L u b i e s z y n i e  
z a m i e s z k a l i ś m y  całą r o d z i n ą  w  m i e s z k a n i u  A. G r u l k o w s k i e g o  we 
Wdzydzach. Ojciec s k i e r o w a n y  został do p r a c y  jako cieśla w  firmie 
b udowlanej W e i s s  u. F r e i t a g  w  Gdyni, a j a  do p r a c y  u  stryja 
A n t o n i e g o  H a r l o c h  (było to u z g o d n i o n e  z Burger m e i s s t r e m )  
w  jego gospodarstwie r o l n o - l e ś n y m  w e  Wdzy d z a c h ,  t a m  gdzie 
zamieszkaliśmy. T a  o k o l i c z n o ś ć  sprawiła, że c o d z i e n n i e  w i d y w a ł e m  
się z A l o j z y m  G r u l k o w s k i m  w  jego m i e j s c a c h  ukrycia.
A. G . przyjął zasadę u k r y w a n i a  się w  "p o j e d y n k ę " . b o w i e m  uznał, 
że u k r y w a n i e  zbiorowe jest o w i e l e  n i e b e z p i e c z n i e j s z e  z p o w o d u  
n i e o s t r o ż n o ś c i  i n i e p o r o z u m i e ń  w ś r ó d  ukrywającycta się. 
B e z p o ś r e d n i ą  p r z y c z y n ą  z e j ś c i a  A.G. do u k r y c i a  b y ł a  r o z m o w a  z 
p e w n y m  z n a j o m y m  H i e m c e m  (nazwiska ni e  z a p a miętałem) około 15. 
w r z e ś n i a  1939 n a  temat e g z e k u c j i  n a  p r z y j a c i e l u  A . G . -Michał 
G r u b b a  wł . m ł y n a  i t a r t a k u  w  G r z y b o w s k i m  Młynie.
K i e d y  ten Eiemiec p o w i e d z i a ł , że G r u b b a  zmarł w  a r e szcie n a  
Herzschlag, a A.G. odparł "J a - H e r z s c h l a g  mi t  d e m  B a i o n e t t * .
K i l k a  godzin po tej r o z m o w i e  patrol p o l i c j i  przybył po A.G., 
ale t e n  był już p r z y g o t o w a n y  n a  d ł u g o t r w a ł e  u k r y w a n i e  się.

15



I r
b o w i e m  od p o c z ą t k u  okupacji nie wierz y ł ,  że w o j n a  się prędko 
skończy. Hiał d o b r ą  orientację p o l i t yczną, k t ó r ą  sprowadził tło 
tr z e c h  baseł :
- r a s a  - h i t l e r y z m
- m a s a  - b o l s z e w i z m
- k a s a  - k a p i t a l i z m
Przebywał "mieszkał" w  u k r y c i a c h  l e ś n y c h  - p r z e d s t a w i ł e m  je n a  
fragmencie m a p y  wojskowej i w  k o m e n t a r z u  do tej mapy, lecz tylko 
w  czasie bezśnieżnym. Do d o m u  p r z y c hodził po z a p a d n i ę c i u  zmroku. 
Wyżywienie, pranie z a b e z p i e c z a ł a  m o j a  d r u g a  m a t k a  Fran c i s z k a  
G r u l k o w s k a  tir. 0 9 .11.1985 (moja m a t k a  H e l e n a  G r u l k o w s k a  zmarła
15.08.1925 r, a w  1926 ojciec ożenił się z s i o s t r ą  m a t k i - F r a n c i ­
szką) .
W  okresie zimowym, k i e d y  zalegał śnieg - A.G. przebywał w  domu, 
lecz w  podziale: drogi n i e p r z e j e z d n e  - w  m i e s z k a n i u ,  drogi p r z e ­
jezdne - w  stajni - p o d w ó j n a  ściana.
J e d y n y m  z a j ę c i e m  A.G. był n a s ł u c h  r a d i o w y  i p i s a n i e  (odręczne) 
k o m u n i k a t ó w  z frontów i sytuacji p o l i t y c z n y c h .  O d  p o c z ą t k u  w o j n y  
posługiwał się r a d i o o d b i o r n i k i e m  m a r k i  M A R C O H I : 3 lampy, s k r z y n k a  
z d o s t ę p e m  do w n ę t r z a  przez u c h y l n ą  p o k r y w ę  g ó r n ą  i g ł o ś n i k i e m  w  
oddzielnej skrzynce. Zamiast g ł o ś n i k a  u ż y w a ł  sł u c h a w e k  - dwie 
pary, co u m o ż l i w i a ł o  słuchanie c z t e r e m  o s o b o m  - po Jednej słuchawce. 
Zasilanie: b a t e r i a  a n o d o w a - 12 0 V  i a k u mula- t o r  6V. A k u m u l a t o r y  
ładował J a n  S z a r m a c h  w  K o ś c i e r z y n i e - T a r g  Rybny, obecnie plac PKS, 
gdzie z a w o z i ł e m  je i p r z y w o z i ł e m  - rower, furmanka.
W y m i e n i o n y  aparat prod. w  1928 r. był m o c n o  z u ż y t y - l a m p y  u t r a ­
ciły w  z n a c z n y m  stop n i u  emisję, b r a k  n o w y c h  s p o w o d o w a ł y  s t a r a n i a
o n o w s z y .
A p a r a t - o d b i o r n i k  dostarczył W a l e r y  Z a l i k o w s k i  - d z i e r ż a w c a 
J e z i o r  W d z y d z k i c h  do 1939r. i n a s t ę p n i e  p r z e z  c a ł ą  okupację.
Był to "ELECTRIC" prod. fabryki w  Wiln i e ,  4 lampy 1938r. n a  li­
cencji TEI.EFUHKKN. W r a z  z A.G. p r z e w i o z ł e m  t e n  aparat w  m a j u  
1941 z O s a d y  Rybackiej (patrz mapka) ło d z i ą  do Wdzydz, a n a s t ę p ­
nie do u k r y c i a  leśnego. S p r o w a d z i ł e m  z K o ś c i e r z y n y  J a n a  S z a r m a ­
cha w  celu p r z y s t o s o w a n i a  a p a r a t u  do o d b i o r u  n a  słuchawki, p r z y  
możli w o ś c i  z a ł ą c z e n i a  głośnika. Z a s i l a n i e - j a k  poprzedni. Ap a r a t  
ten załączało się p rzez w y c i ą g n i ę c i e  gałki. O d b i ó r  bardzo 
d o b r y -L o n d y n , W aszyngton, Moskwa, Tuluza, M a d r y t ,  n iemieckie 
podziemie: Aug u s t  Z y g f r i d  E i n s , nada w a ł  A l l e  funf M i n u t e n  v o r  
V o l 1, k o m u n i s t y c z n a  - " R e w olutionere S e n d u n g  Europa".
A.G. mim o  u k r y w a n i a  się nie był o s a m o t n i o n y  - jego środowisko:
1. F r a n c i s z e k  P i echowski w ł . H o t e l u  P o m o r s k i e g o ,  restauracji, 

h o t e l u  "BAZAR", W y t w ó r n i  L i k i e r ó w  i g o s p o d a r s t w a  rolnego
75 h a  w  K o ś c i e r z y n i e  - po w y s i e d l e n i u  zamieszkał począ t k o w o 
u  Łang o w s k i e g o  n a  Zabrodach, a od 1941 w e  W d z y d z a c h  w  d o m u  
p. W i e r z e j e w s k i e j .

2. H e l e n a  P i e c h o w s k a - K o r t a s  (mąż jej G r z e g o r z  Kor t a s  poległ we 
w r z e ś n i u  1939) w ł . sk l e p u  t e k s t y l n e g o  w  Kościerzynie. M i e ­
s zkała z d w o j g i e m  dzieci w r a z  ze swoimi rodzicami.
W y m i e n i e n i  u t r z y m y w a l i  k o n t a k t y  ze swoimi znaj ornymi -krewnymi 
w Gdańsku, Bydgoszczy, Gen. Gube r n i  i w  H i e m c z e c h  - stad 
i n f o r m a c j e .

3. W a l e r y  Zalik o w s k i  - d z i e r ż a w c a  j e z i o r  - O s a d a  rybacka- 
C z a r l i n a  - przyjął III grupę i z racji swojej "pozycji"
(węgorze, sielawa) p r z e b y w a l i  u  n i e g o  z n a c z ą c y  Hiem c y - p o l i - 
cjanci, urzęd n i c y ,  stąd i n f o r m a c i e  i. o s t r z e ż e n i a . W. Z a l i k o ­
wski był w dobrej k o m i t y w i e  z N a d l e ś n i c z y m  H a d l e ś n i c t w a  
W a w r z y n o w o  w  L o r y ń c u  - P a ź d z i o r e m  s p r o w a d z o n y m  przez w ł a d z e  
okupacyjne z D o l n e g o  Śląska. P a ź d z i o r  był j a k b y  b e z p o ś r e d n i m  
z w i e r z c h n i k i e m  Z a l i k o w s k i e g o , gdyż J e z i o r o  Wdz y d z k i e  leży w  
obrębie H a d l e ś n i c t w a  Wawrzy n o w o .  W i a d o m o  było, że P a ź d z i o r
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znał język, polski i w o b e c  ludności p o l s k i e j  zachowywał się 
n i e n a g a n n i e  - r o b o t n i c y  leśni. C z y  z w i ą z e k  r o d z i n n y  z p o s ł e m  
mn i e j s z o ś c i  n iemieckiej H e l m u t e m  P a ź d z i o r e m  ?
Do r o z w a ż e n i a  poz o s t a j e  sprawa z l i k w i d o w a n i a ,  u k r y w a j ą c e g o  
się samotnie w  lasach Wilmy, przez Z a l i k o w s k i e g o . W i l m a  
zastąpił drogę Z a l i k o w s k i e m u  koło Gołun i a .  Z a likowski był 
s z y b s z y .
W y w o ł a ł o  to za d o w o l e n i e  ludności i podz i e m i a .
W  m a r c u  1945 Z alikowski został a r e s z t o w a n y  i skaz a n y  n a  5 
lat z a  “w s p ó ł p r a c e "  . Zmarł - nie p a m i ę t a m  - cz y  w  więzieniu,  
czy b e z p o ś r e d n i o  po wyjściu. Z ona Z a l i k o w s k i e g o  została 
z a m o r d o w a n a  p rzez S o w i e t ó w  po w i e l o k r o t n y c h  g w a ł t a c h  w  d o m u  
Pani F e t h k e - s i o s t r y  T e o d o r y  G u l g o wskiej w e  Wdzydzach. H o i m  
z d a n i e m  n a l e ż a ł o b y  r o z w a ż y ć  p o ś m i e r t n i e  r e h a b i l i t a c j ę  
W a l e r e g o  Z a l i k o w s k i e g o .

4. Kowa l e w s k i  - imie n i a  n i e  p a m i ę t a m  - s t r a ż n i k  J e z i o r  
Wd z y d z k i c h ,  prac. H a d ł e ś n i c t w a  W a w r z y n o w o .
Spotykał się z A.G. - dostarczał i n f o r m a c j i  z terenu, o d b i e ­
rał k o m u n i k a t y  z n a s ł u c h u  radiowego.

5. F r a n c i s z e k  Lied t k e  wł . gosp. r o l n o - 1 e ś n e g o  60 h a - W d z y d z e , 
o s a d a  K r z y ż . P r z e p r a w y  łodziowe do O s t r o w a  W i e l k i e g o  
K n i t t e r  C z a r l i n a  - O s a d a  R y b a c k a  Z a l i k o w s k i ,  C z a r l i n a  gosp. 
r o ł n o - l e ś n e  Koliński. T a m  ukrywał się k s . Koliński. P r z e ­
p r a w a  do K o z ł o w c a  wł.Harloch. P r z e p r a w y  obsługiwał J a n  
L i e d t k e  - syn F r a n c i s z k a  - m i e s z k a  o b e c n i e - R u m i a  Janowo, 
u l . D o k e r ó w  3 "C"/22. Zmarł 22.04 .^3r.

6. Ignacy J a ż wiński w ł . gosp. r o l n o - l e ś n e  W d z y d z e ,  jezioro 
H i e d ź w i a d e k  - u k r y c i e  w  skarpie leśnej A.G.

7. K n i t t e r  - imie n i a  ni e  z a p a m i ę t a ł e m  - gosp. r o l n o - l e ś n e  n a  
w y s p i e  O s t r ó w  Wielki. O k r e s o w e  p o b y t y  A . G . ,  s zczególnie od 
s i e r p n i a  1942 r.

8. J a n  Trz c i ń s k i  wł gosp. r o l n o -leśne W d z y d z e  Tucholskie. K u z y n  
A.G. P o b y t y  A.G. s zczególnie od s i e r p n i a  1942 r.

9. F r a n c i s z e k  H o r i t z  w ł . s k l e p u - o b e r ż y  w e  W d z y d z a c h  K i s z e ­
wskich. Informacje, ostrzeżenia.

10. W i k t o r  Bławat wł . skl e p u - o b e r ż y  w  W ę g l i k o w i c a c h ,  dalszy 
k o l p o r t a ż  k o m u n i k a t ó w  z n a s ł u c h u  A.G.

11. K l e m e n s  K o r t a s - b r a t  pol e g ł e g o  G r z e g o r z a ,  k u p i e c ,  w  czasie 
w o j n y  przebywał w  S t a r o g a r d z i e  Gd. Hia ł  d o s t ę p  pośredni do 
fabryki baterii D A I M O H . Dostarczał b a t e r i e  anodowe A l o j ­
z e m u  G .

12. J u l i u s  O r t m a n  - H i e m i e c  - rolnik, w i e ś  B u k o w i e c . Odwiedzał 
A.G. w  jego kryjówkach. Spo t k a n i a  ara n ż o w a ł  J a n  Grulko w s k i -  
brat A.G.
W  k o ń c u  lat 40-tych O r t m a n  wyjechał do H i e m i e c ,  ale wyraził 
życzenie, aby jego g o s p o d a r s t w o - p o s i a d ł o ś ć  przejął J a n  G r u l - 
k o w s k i , co zostało zrealizowane.
T e n  stan trwał do dn. £8 sierpnia 1942 r . . b o w i e m  w  t y m  d n i u  
p o l i c j a  d o k o n a ł a  a r e s z t o w a ń  w y m i e n i o n y c h  osób:
1. Ignacy J a ż wiński - ojciec
2. J ó z e f  J a ż wiński - syn
3. L u c j a n  T u r zyński
4. H e l e n a  Kortas
5. K o walewski
6. T u s z k o w s k a  - m a t k a
7. J ó z e f  T u s z k o w s k i  - syn
k t ó r z y  zostali osadzeni w  obozie k o n c e n t r a c y j n y m  S t u t t h o f . 

K i l k a  dni w c z eśniej p o l i c j a  ar e s z t o w a ł a  E d m u n d a  G r u l k o w s k i e g o  
ur. w  1920, k t ó r y  ukrywał się od 1940r. p r z e d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  
z a  d r o b n ą  k r a d z i e ż  d r e w n a  w  lesie p aństwowym.
W  k o ń c u  w r z e ś n i a  1942 zmarli w  obozie: I g n a c y  J a żwiński, J ó z e f
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Jażwiński i Lu c j a n  T u r z y ń s k i , H e l e n a  K o r t a s  i K o w a l e w s k i  zostali 
zwolnieni we w r z e ś n i u  19 43 r.
Tu s z k o w s k a  i J ó z e f  T u s z k o w s k i  p r z e t r w a l i  obóz i w r ó c i l i  po jego 
1 ikwidacj i .
Po t ych w y d a r z e n i a c h  A l o j z y  Grul k o w s k i  zlikwidował swoje leśne 
u k r y c i a  w  rejonie wsi W d z y d z e  K i s z e w s k i e  i przeniósł się do 
K n i t t e r a  n a  O s t r ó w  Wielki, zgolił wąsy, a w  d o w odzie o s o b i s t y m  - 
A usw e i s  III G r u p y  nabywał się H a k s  W a cłUio 1 z .
H a  wyspie przebywał w  "czasie k o m u n i k a c y j n y m " t j . k i e d y  b y ł y  
m o ż l i w e  p r z e p r a w y  ł o d z i ą  lub p r z e j ś c i a  po lodzie, n a t o m i a s t  w  
czasie z a m a r z a n i a  j e z i o r a  i w  czasie r o z t o p ó w  przebywał u  J a n a  
T r z c i ńskiego we W d z y d z a c h  Tucholskich. W  d a l s z y m  c iągu k o r z y s t a ł  
z radioodbiornika, ale w i a d o m o ś c i  ko l p o r t o w a ł  w  z n a c z n i e  o g r a n i ­
czo n y m  z a k r e s i e .
Ładowanie a k u m u l a t o r ó w  nadal wyk o n y w a ł  J a n  S z a r m a c h  w  K o ś c i e ­
rzynie, a p r z e w o z y  i c h  tak jak p o p r z e d n i o
W  jesieni 1943 r. H i e m c y  w y s i e d l i l i  z W d z y d z - O s a d a  K r z y ż  F r a n c i ­
szka Liedtke w r a z  z r o d z i n ą  i osadzili w  jego d o m u  V D  Hetzel z 
Juszek, k t ó r y  zajął r ó w n i e ż  sąsiednie g o s p o d a r s t w o  Zabrockiego. 
To spowodowało l ikwidację p r z e p r a w  ł o d z i o w y c h  z K r z y ż a  do C z a r -  
liny. Kozłowca, O s t r o w a  Wielkiego. Fr. L i e d t k e  w r a z  z r o d z i n ą  
skierowany został do p r a c y  u  r o l n i k a  M i e m c a - R e i n h o l d  O n a s e k  w  
St a w i s k a c h  p. K o ś c i erzyna, gdzie p r z e t r w a l i  do k o ń c a  wojny.
W  lutym 1944 H i e m c y  w y s i e d l i l i  A n t o n i e g o  H a r l o c h  w r a z  z r o d z i n ą
i osadzili u  r o l n i k a  H i e m c a  S c h w o n k e  w  B u k o w c u  p. Kościerzyna.  
Gospodarstwo i d o m  A. H a r l o c h  zajął H i e m i e c  K l u g e  ze Skorzewa. 
Rodzina T e o f i l a  H a r l o c h  p r z e p r o w a d z i ł a  się do wsi B a r t o s z y l a s  
k/Starej K i s z e w y  p. K o ś c i e r z y n a  i z a m i e s z k a ł a  u  k u z y n a  o j c a  
Jó z e f a  Harloch. J a  o t r z y m a ł e m  s k i e r o w a n i e  do p r a c y  u  VT> F r a n z  
Wittke - H a ł y  L u b i e s z y n  p. K o ś c i erzyna, a n a s t ę p n i e  od Oi.JJ8.44. 
do B e s a r a b a  H i e m c a  w  G ó r n y m  L i n i e w i e  p. K o ś c i e r z y n a  
W  listopadzie 1944 z o s t a ł e m  "p o w o ł a n y 11 do S t e l l u n g s b a u  W E I C H S E L  
p od Toruniem. C z e r n i e w i c e - S c h w u r z w a l d e , HO s t y c z n i a  1945 p o c z ą ­
tek ewakuacji. Do r o d z i n y  w  B a r t o s z y m l e s i e  d o ł ą c z y ł e m  25.01.45, 
gdzie p r z e c z e k a ł e m  do w y z w o l e n i a  - 0 6 . 0 3 . 4 5  r.
O d  m a r c a  1944 nie m i a ł e m  k o n t a k t u  z A l o j z y m  G r u l k owskim, a do 
tego czasu A.G. n i e  posiadał n a d a j n i k a  r a d i o w e g o .
Ponownie s p o t k a ł e m  się z A l o j z y m  G r u l k o w s k i m  w  k w i e t n i u  1945.
Był w t e d y  w  M i l i c j i  O b y w a t e l s k i e j ,  był u z b r o j o n y  - u b r a n i e  
cywilne, opaska, m i e szkał w  s w o i m  m i e s z k a n i u  w e  Wdzydzach. Był 
bardzo przygnębiony, mówił, że s tara się b r o n i ć  ludzi p r z e d  
s a m owolą ż o ł n i e r z y  i m a r u d e r ó w  sowieckich.
Wspomniał, że w  cz a s i e  od jesieni 1944 do lutego 1945 był z w i ą ­
zany z g r u p ą  s p a d o c h r o n i a r z y  J a n a  H i ę t k i e g o  i o d o s t ę p i e  do 
n a d a j n i k a  radiowego.
Domniemywam, że w t e d y  mógł n a d a w a ć  te d e s t r u k t y w n e  k o m u n i k a t y  
dla H i e m c ó w  p o d  w e z w a n i e m  "H i e r  spricht Radio H i n d e n b u r g " .
W  lutym 1945 r. w  L i p u s z u  w  z a b u d o w a n i a c h  g o s p o d a r z a  H i e ż a l e w -  
skiego k w a t e r o w a ł y  o d d z i a ł y  n i e m i e c k i e  t j . W ł a s o w c y  i ż o ł n i e r z e  
z W a f f e n  SS L e t t l a n d  Division. ip.
W  n o c y  oddział H i ę t k i e g o  otoczył z a b u d o w a n i a  H i e ż a l e w s k i e g o , a 
samolot n a m i e r z o n y  d r o g ą  r a d i o w ą  obrzucił z a b u d o w a n i a  szra p n e  
lami, co s p o w o d o w a ł o  panikę i u c i e c z k ę  z zabudowań, n a  co 
czekali ludzie Hiętkiego. C z y  był ta m  A.G. - ni e  wiem, gdyż o 
t y m  zda r z e n i u  d o w i e d z i a ł e m  się o d  m i e s z k a ń c ó w  L i p u s z a  w  1975 r. 
(A.G. zmarł w  1966) . H a  m i e j s c o w y m  c m e n t a r z u  p a r a f i a l n y m  są d w a  
groby zbiorowe, dług. ok. 1 O m  każdy. H a  j e d n y m  z n i c h  jest z n a k  
pamięci t j . n apis "Ofiary Drugiej W o j n y  Świa t o w e j "  - wg. m i e s z ­
k ańców w  t y m  grobie s ą  Własowcy. H a  drugim, % k t ó r y m  p o g r z e b a n o  
ż o ł nierzy z W a f f e n  SS Lettland D i v i s i o n  - n a p i s  "Żołnierze 
Drugiej W o j n y  Światowej".
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T V P  30.03.93. g o d z . 19.30 - informacja: R z ą d  H i e m i e c  przyznał 
zapomogi Łotyszom, k t ó r z y  byli w  armii n i e m i e c k i e j  w  1941-45 
po 200 D M  miesięcznie.

"HTBnKBRliBf!” - A l o j z y  G r u l k o w s k i  w  o k r e s i e  m i ę d z y w o j e n n y m  u t r z y ­
mywał k o n t a k t y  z Hiemcami (językiem n i e m i e c k i m  posługiwał się 
w  m o w i e  i piśmie lepiej ni ż  polskim) , lecz t ylko z tymi, k t ó r z y  
n i e  byli ba k a t y s t a m i  i tymi, k t ó r z y  po r o k u  1930 nie byli u s p o ­
sobieni pro hitlerowsko. P o m o s t e m  ł ą c z ą c y m  był m i n i o n y  p o r z ą d e k  
p r a w n y  i go s p o d a r c z y  H i e m i e c  E a i s e r o w s k i c h .  Z a p a m i ę t a ł e m  k i l k a  
n a z w i s k  H i e m c ó w  z jego wypowiedzi:
- Julius O r t m a n  - r o l n i k  - B u k o w i e c  p. K o ś c i e r z y n a
- Burandt - r o l n i k  - Dębogóry,
- Klatt - rolnik, s k u p  ż y w c a  - B u k o w i e c  -
- Dalweit - m a j ą t e k  Bę d o m i n  p. Kościerzyna.
W  p o c z ą t k o w y m  okresie Pierwszej W o j n y  A.G. był n a  froncie w s c h o ­
d n i m  - P r u s y  W s chodnie, odwrót w o j s k  n i e m i e c k i c h ,  a n a s t ę p n i e  po 
zmianie dow ó d z t w a  - k o n t r o f e n s y w a  m a r s z a ł k a  Hindenburga. 
Opowiadał ja k  H i n d e n b u r g  popędził R e n e k a m p f a . B y ć  może, p o d o ­
b i e ń s t w o  w ą s ó w  A.G. do w ą s ó w  H i n d e n b u r g a  m o g ł o  p r z y c z y n i ć  się do 
tego pseudonimu.
W  latach 1949-50 A.G. odbył k a r ę  ok. 2 lat w i ę z i e n i a  za k r y t y ­
c z n ą  wyp o w i e d z  o Bierucie. Po 1956 r. został z r e h a b i l i t o w a n y
i otrzymał z łoty k r z y ż  zasługi i r e n t ę  z w y r ó w n a n i e m  w s t e c z  w  
w y s . k i l k u d z i e s i ę c i u  t y s . zł.
Zmarł 9 k w i e t n i a  1966 r. i p o c h o w a n y  został n a  st a r y m  cm e n t a r z u  
p a r a f i a l n y m  w  Kościerzynie.
Go s p o darstwo ro l n o - l e ś n e  w e  W d z y d z a c h  K i s z e w s k i c h ,  p oprzednio  
Grulkowski eg o , a n a s t ę p n i e  A n t o n i e g o  H a r l o c h  w  1946 r. zostało 
u p a ń s t w o w i o n e  wg. d e k r e t u  o r e f o r m i e  rolnej z w r z e ś n i a  1944 r .
W  d omu m i e s z k a l n y m  mi e ś c i  się l e ś n i c z ó w k a  państwowa.

Gdynia, dn. 03.04 . 1 9 9 3  r.
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Alojzy Grulkowski ps."Hindenburg" /1891 - 1966/
Alojzy Grulkowski urodził się 27. 11 .1891 we Wdzydzach. Po ukończeniu AA 
szkoły rolniczej w Kościerzynie pracował na własnym gospodarstwie rol­
nym we Wdzydzach. Był działaczem politycznym i regionalnym w ramach 
Stronnictwa Narodowo-Demokratycznego, zwłaszcza na polu walki z germa­
nizacją i działalnością V kolumny hitlerowskiej. Jeszcze przed odzys­
kaniem niepodległości był skazany na śmierć przez sąd cesarski Niemiec. 
Ponowna niewola po roku 1939 nie zmn-iejszyła jego działalności. 
Zorganizował własną grupę konspiracyjną związaną z "Gryfem Pomorskim" 
Uruchomił małą radiostację, która włączała się na fale radia niemieckie­
go i przekazywała dowcipne i złośliwe komentarze w oparciu o komunikaty 
mediów alianckich. Mimo wyznaczenia dużej nagrody Niemcom nie udało się 
wytropić jego radiostacji często zmieniającej swe miejsce. Było to moż­
liwe dzięki sympatii i współpracy miejscowej ludności.
W Polsce Ludowej Alojzy Grulkowski nie zaprzestał walczyć o wolność 
Polski i swego Regionu. Został uwięziony na dwa lata i zwolniony tylko 
z uwagi na zły stan zdrowia. Zmarł 5.4.1966.
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Grulkowski Alojzy - ur.27.11.1891r.we Wdzydzach 
kiszewskich, rolnik. Członek Straży Ludowej w la­
tach 1919-1920 i Stronnictwa Narodowego w okresie 
między ojennym.Pełnił równocześnie funkcję komen­
danta Gminy Waglikowice.Od pierwszych dni okupa­
cji do wyzwolenia żył na stopie nielegalnej. -
Źródło: K.Ciechanowski obsada pers.TOW Gryf 
Pora. "Pomerania"- 1977/5.
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Grulkowski Alojzy
A lojzy  G ru lk o w sk i. ur. 27. 11. 1891 w e W dzydzach  K iszew ­

sk ich , ro ln ik . C złonek  S ra ży  L u d ow ej w  lo ta ch  1019—1920 I 
S tro n n ic tw a  N a ro d o w eg o  w  o k r esie  m ię d z y w o jen n y m . 
P e łn ił rów n ocześn ie  fu n k c je  k o m en d an ta  trm inv WnJlltko.wW 
cc. Od p ie rw szy ch  dn i o k u p a c ji do  w y z w o le n ia  ż y l na  sto p ie  
n i o le ga l n e j . ........  ............. ...... .............................. ................. ..
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Grupa Alojzego Grulkowskiego („Hindenburg”) f  1 i '

Grupa partyzancka Alojzego Grulkowskiego liczyła f około 15 lOSÓb. 
Część oddziału stanowili ludzie ukrywający się, inni członkowie natomiast 
przyłączali się do oddziału na czas przeprow adzania’ąkqi. Grupa, opetu- 
jąca w rejonie jezior Wdzydze, na pograniczu pówlatów ;kościerskiego'
i chojnickiego, przeprowadziła szereg akcji odwetowo-rekwizycyjn^ch.'’ 
Przetrwała do końca okupacji, aczkolwiek w  końcowym  okresie utraciła 
kontakt z kierownictwem  TOW „Gryf Pomorski"2*7'.
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